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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 15. Października,

N. K ról raczy ł r iajrriilościwiej:
Xięcia S o l  ni s - L i c h  i H o h e n  S o l m s  

M arsza lk iem  p o łączonych  K o m i te tó w  se jm o ­
w y c h ;  jako teź N ad o c h m is t rz a  K ró le s tw a  
P ru sk ie g o ,  H ra b ie g o  D o h n a - S c h l o b i t t e n  
zas tępcą  tegoż m ia n o w a ć .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  dn ia  28. P aźd f t  
( G a z ,  Kró l . )  —  W ła ś n ie  tej c h w il i  w s z y ­

stkie Ross) j sk o -po lsk ie  w ła d z e  nad g ra n icz n e  
o d eb ra ły  rozkaz  i donies ien ie ,  i e  k a r t e l  m i ę ­
d z y  R o s s y / ą  i P r u s a m i  u s t a ł .  Z b ie g ó w  
i do  P rus  uszły ch  c h ło p ó w  W ła d z e  g ran iczne  
Polskie ani r e k la m o w a ć ,  an i — n a w e t  g d y b y  
ich  P rusacy  sami w y d a ć  chcieli —  p rz y jm o .  
w a d  nie mają. C o  do  u ła tw ien ia  kom m uni*  
kacy i g ran ic zn ć j ,  z a p e w n e  m im o  zniesienia 
kar te lu   ̂w y  dane  os ta tn iem i czasy p o s ta n o w ie ­
nia w a ż n e  p o z o s tan ą ,  k iedy  p r z e c iw n e  w  tdj 
m ie rze  rozkazy  n ie  dadesz ły .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  12 P aJdz iern ika .  
D n ia  28. z. m . ,  W  w il ią  ś. M ic h a ła ,  w  o b -  

w o d z ie  M ary am p o lsk im  g u b e rn i i  A u g u s to w -  
akićj,  spad ł  tak  o g r o m n y  śn ieg ,  iź m im o  w i l ­

goci ,  dn ia  nas tępnego  z r a n a  o godzin ie  8mćj, 
w  o lw a r te m  miejscu m ia ł  j e szcz e  g ł ę b o k o ś c i  
do  4c h  c a l i  W a r s z a w s k .  A ź  o  g o d z i n i e  l O t ć j  
p rzed  p o ł u d n i e m  zaczą ł  n iknąć  w  sku tku  ope- 
racyi s łońca ijs topniał do  godz, 4 po  p o łudn iu .  

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d, 4 Października.  

P o se ł  P ruski p rz y  d w o r z e  tu te .szym , p r z e ­
słał,  w  imieniu s w e g o  M o n a rc h y ,  C esarsk iem u 
T o w a r z y s t w u  C z łe k o lu b n e m u ,  9u00 r. ass. 
p rze zn ac zz n y ch  p r z e z  N. K ró la  Prusk iego , na  
rozdan ie  p o m ię d z y  ubog ich  m ie sz k a ń c ó w  P e ­
te rsbu rga ,  Z najgłębszą w dz ię cz n o śc ią  za te n  
dar^J .  K ,  M ości,  R a d a  T o w a r z y s t w a  n ie z w ło ­
cznie jęła się ś r o d k ó w ,  dla p rz y w ie d z e n ia  d o  
sku tku  d o b ro c z y n n e g o  żądania N ajjaśniejszego 
d a w c y ,  i raa  soh ie za o b o w ią z e k  p o d ać  d o  
W iadom ości p o w sze ch n ć j  ten  czyn  d o b r o ­
dz ie js tw a  N. K ró la  Pruskiego,

K u p c y  g ie łd o w i  P e te rsb u rsc y ,  d o w ie d z ia ­
w s z y  się o klęsce ,  k tóra  do tk n ę ła  m iasto  K a ­
z a n ,  o tw o rz y l i  u siebie sk ładkę ,  na k tórą ,  ,do 
dn ia  2 1 . b. m . w p ły n ę ło  od te g o i  z g ro m a d z e ­
nia k u p c ó w ,  93,000 rubli  assygnacyjnycb.

D a l s z y  c i ą g  d o w o d ó w ,  D o k u m e n t  
p a p i e s k i  w y j a ś n i a j ą c y c h .  

P e t y c y a  p a r a f i a n  b i a ł y n i c k i e j  p  a r a -  
f i i  w o b w o d . m o h i l e w k i m d o  r z y m s k o *
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k a t o l i c k i e g o k o ś c i e l n e g o K o n s y s t o r z a
m o h i l e w s k i e g o  o u t r z y m a n i e  s p o k o j  
n e g o  w y k o n y w a n i a  w y z n a w a n e j  z a .  
w s z e  p r z e z  n i c h  r e l i g i i  r z y m s k o - k a -  
t o l i c k i ć j .  (1841.) Na ko ń cu  ro k u  1840. p rz y ­
była  u s ta n o w io n a  pod  p r z e w o d n i c tw e m  P u ł­
k o w n ik a  T ru s z a c z e w a  K om m issya  śledcza na 
ro zk a z  P ana  G u b e n a to ra  cyw iln eg o  m o h i l e w ­
skiego do Białyn ia ,  k o ń ce m  w y p o ś r o d k o w a n ia  
liczby parafian  n ie d a w n o  te m u  z panującym  ko ­
śc io łem  p o łą cz o n y ch  g m in ,  k tó rz y b y  z  ob rzę  
d u  g re c k o -u n ic k ie g o  do rzym sk iego  przęśli.  
K o m m issy a  ta zakazała rz y m sk o -k a to l ic k im  
ks iężom  słuchan ia  nas s p o w ie d z i ,  o św ia d cz y ­
ł a ,  ze n am  naszych  o b o w ią z k ó w  religijnych 
W  kościele kato lickim p ełn ić  nie W olno , do 
k tó reg o  p rz e z  w ia r ę  naszę  n a leż em y ,  ty lko w  
p r a w o w i e r n y m  (rossy jsk im ),  choć nigdy gre- 
ko-un itam i nie b y l iśm y ,  an iśm y  o b rządku  t e ­
go  nie p rz y ję l i , ani tćż nigdy udziału n a w e t  
p rz y p a d k o w o  w  tym  o b rzą d k u  nie m ie li ,  ale 
o w s z e m  jedyn ie  i z a w sz e  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k ą  w ia r ę  w y z n a w a l i .  T e g o  wszystk iego  
żądano  od  nas ,  jak się zdaje , p o n ie w a ż  n o w o  
p r a w o w ie r n i  księża b ia łyniccy po ta jem nie  li 
stę  s ta rych  k a to l ik ó w  u łoży li ,  t a k o w ą  K o m -  
missyi śledćzćj w rę c z y l i  i rzecz  tak  w y s ta w i l i  
ja k o b y śm y  niegdyś z g recko  uniekiego o b r z ą ­
d k u  p r i e s t , , p r z y  c x f r o  k u  p p c U i w i e n i u  w -szy
stk ich  n a w e t  tych  m e w y łączy l i  o só b ,  k tó re  
są p rze zn ac zo n e  do s łużby  kościoła  katolickie 
gp. B ez py tan ia  się w ię c  nas lub badan ia ,  
czyhśfny w  istocie byli z a w sz e  rzym sko-ka to  
l ikam i,  a lbo  czyli k tó r y  z p o m iędzy  nas s w o  
ję reiigią d a w n jć j  zm ienił  ( a lbo  czy dzieci na  
sze by ły  g r e k o - u n i t a m i ) ,  bez  zażądania od  
rzym sko  - kato lickich  księży p rze d ło że n ia  m e  
t ty l tr  koscielnój, dla p rze k o n an ia  się, jaki ksiądz 
nas i dzieci nasze c h rz c i ł ,  s łó w e m  b e z  naj 
m nie jszego  badania  z a w y ro k o w a ła  o w a  w s p o • 
m n ia n a  Iśoromissja ta je m n ie ,  żeśmy w szy scy  
od  o b r z ę d u  g recko-unick iego  p r z e ś h , '  i r a p o r t  
o tóm przes ła ła  G u b e r n a t o r o w i  — r a p o r t ,  je- 
o y ń i ę n a  u łozonć j  po ta jem n ie  p rzez  n o w o  p ra  
Wovyhernyeh kięży liście o p a r ty ,  bez  na jm nie j­
szego d b w o d u ,  czyli to  ich o św iadczen ie  z 
p r a w d ą  się zgadza. T a to  jest p rz y c z y n a ,  dla 
k torć ,  te ra z  żadnćj nie w y p e łn ia m y  religii, 
tfta,k t ó r e j  w  sm u tk u  i »aPóbn> pogrążen i jeste 
sT.ty 1 w y r z u t ó w  sum ien ia  d o z n a je m y , i dla 
k tó re j  u a s z e  nieszczęście jes t bez granic.

U ro d ^ in sm y  su* vv w i e r ze naszych r z y m s k o  
katolickich  p r z o d k ó w ,  w ia r ę  tę  za w sze ś rn y  
W yzną jva l(  j -pragnęliśmy na Jonie tego kościo­
ła u m rz e ć ,  gdy  yy.arę tę  n iezm ienn ie  w y z n a  
w a t  b ęd z ie m y  aż d o .c h w ,f i ,  w  k to rć j  się N a j ­
w y ż s z e m u  koniec nasze m u  d o czesnem u  życiu 
p o ło ż y ć  spodoba .  Z w a ż a ją c  w ię c ,  że p r a w a

naszego  n a j ła sk aw sze g o  C e sarza  ( V o l .  I. A. 
44 i 45.) i jego p o p r z e d n ik ó w  dozw ala ją  w sz y ­
stk im  p o d d a n y m  rossyjskim, nie na leżącym  d o  
panu jącego  kościoła, w y z n a w a ć  w o ln o  reiigią 
ich  p r z o d k ó w ,  je s te śm y ,  w ie lb ią c  p a n o w a n ia  
m o n a r c h ó w  rossyjskich  i błaga ąc Boga o p o ­
m yślność i po tęgę p a ń s tw a ,  p rzepe łn ien i  na- 
dzie ją ,  z<- w  r ó w n y  sposób, w  jaki kilka m ił io .  
n ó w  p o d d a n y c h  u ż y w a  w o ln o śc i  sum ienia ,  i 
jak o jczyzna nasza ch e łp i  się to le rancyą  w  o-  
b iiczu  ca łego  św ia ta ,  i m y ,  cośm y  n igdy  d o  
g recko-un ick iego  o b rzą d k u  nie należeli, nie b ę ­
dz iem y ogołocen i z p r a w a  cieszenia się tą sa- 
m ą  łaską cesarską i og łaszania jej św ia tu .  
I tak, jako katolicy, b ła g am y  opieki K onsysto -  
r z a ,  i p ro s im y  jak najuniźenie i o ro z p o z n a n ie  
naszćj s p r a w y  i o poczyn ien ie  u w ła d z y  św ie -  
ckićj p o t rz e b n y c h  k r o k ó w ,  ażeby  ta  n o w e  i 
ścisłe ś le d z tw o  co do całk iem p ra w d z ie  p rze ­
c iw n y c h  t łum aczeń  n o w o  - p r a w o w  ie rn y c h  
ki-ięży b ia lyn ick ich  zaleciła, i tym  k o ń c e m  b ez -  
s t ro n n y c h  i su m iennych  d u c h o w n y c h  i ś w ie c ­
k ich  K o m m issa rz y ,  ty c h  osta tn ich  |akiegokol 
w ie k  bądź  w y zn a n ia ,  w y z n a c z y ła ,  i aby  n am  
nakon iec  pozo s taw iła  w o ln o ś ć  w y z n a w a n ia  
r zy m sk o  katolickiej relig ii ,  k tó rą  nasi p r z o d ­
k o w ie  w y z n a w a l i ,  i aby  nam  nie z a k a z y w a ła  
pe łn ien ia  o b r z ą d k ó w  naszćj religii,  jakeśm y
to  do tąd  w  sku tek  d o b ro c z y n n y c h  p r a w  k r a ­
j o w y c h  czynili.

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Październ ia .

D ziennik i n ieprzestają  czy te ln ik ó w  s w o ic h  
b a w ić  a r tyku łam i o z w ią z k u  C e ln y m  niem ie­
c k im ,  o jedności N iem iec ,  o P ru sa c h  ko n s ty ­
tuc y jn y ch  i t. p. N a t i o n a l ,  K o n s t y t u c y ­
j n i  s t a ,  R e v u e  d e  P a r i s ,  radyka lizm us  
’ m ln istcryalism us w  r ó w n y m  stopn iu  na s tra­
ży s to ją ;  chociaż N iem cy jako p o w s ta jąc ą  p o ­
tęg? h a n d lo w ą  w y so c e  cen ią ,  są je d n ak  dość 
p ra k ty c z n e ,  aby  się na te m  p o z n a ć ,  że tu je ­
szcze na s ta łym  w ę z ie  z b y w a ,  a zresztą  po  
cieszają się p o s trze że n ie m ,  że w  N iem czech , 
gdzie w s z y s tk o  tak d ługo  b y ło  d ec e n t ra l iz o ­
w a n y m ,  życzenie  silniejszego po litycznego u* 
k ła d u  dale k iem jeszcze u rze czy w is tn ie n ia  s w e ­
go. N a t i o n a l  je.‘t  n a jw ięk sz y m  w  tćj m ie ­
r z e  n ie d o w ia rk iem .  C o  się do tychczas  w  P r u ­
sach d z ia ło ,  t łom aczy  jedynie p rze z  p o trze b ę  
p o p u la rn o śc i ,  zachodzącą  r ó w n i e  w  m o n a r ­
chiach n ieogran iczonych  jak w konsty  tucy jnych , 
a m ia n o w ic ie  w  N ie m c z e c h ,  m a jąc y ch  tak 
w ie lką  s łabość  ku g ło w o m  u k o r o n o w a n y m ,  
Ze każde s ło w o  z ust n a jw y ż sz y ch  w y r z e c z o ­
ne zaraz do  łez  p o ru sz a ;  tw ie rd z i ,  że z w y ­
c z a jó w  kons ty tucy jnych  w  N iem czech  w  is to ­
cie w c a le  nie m a  i w z g ro m a d z e n ia c h  w y d z ia ­
ł ó w  S ta n o w y c h  n ie  chce  na'vyet ani e m b ry o n u
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(zarodu) I z b y  reprezentacyjnej znajdywać, 
p o ró w n y w a  je na najwyższą z francuzką Ra­
dą S tanu, p rzypuściw szy, £e ta tylko c h w i ­
lo w e  odbyw a posiedzenia i z radzców  depar­
tam entalnych się składa. L h e r m i n i e r  w  
B e v u e  d e  P a r i s  wyznaje, ze w  Niemczech 
jest dążność do jedności, osobliw ie, kiedy 
ludzie na|Francyq okiem rzucę, dowodzącą im, 
że kraj ten li tylko swój zjednoczonej organi- 
zacyi wielkość i siłę sw ę  zawdzięcza — wszak­
że, chociaż w idocznie  wielkim jest przyjęcie 
lem jedności francuzkićj — nie lubi jednak 
jedności niemieckićj i w  tymże samym ustępie, 
w  którym  w y raża ,  £e Francya jedność przed 
Wolnością posiadała, radzi N iem com , żeby 
p rzec iw n ą  szli drogą i na samprzód o s w o ­
bodach konstytucyjnych pamiętali. Nie ma on 
żadnego o tćrn pojęcia, jak sobie jedność tę 
jako skonlederow aną w ystaw ić .  Bo na w ię ­
kszą przeszkodę znajduje on w  akcie Zwią­
z k o w y m , oprócz tego nie chce mu się w ie ­
rzyć , zeby oba wielkie m ocarstw a niemieckie 
szczerze i bez najmniejszej zazdrości przyjaźń 
stałą zaw rzeć  mogły. C o  większa, nareszcie 
zda.e się, ze tę całą gorączkę ruchu ,  (jak ję 
sam nazywa) na niejakoś chełpiącą się gada­
tliwość z redukow ać chce , k tóra , jakkolwiek 
przec iw na  dawniejszem u systemowi ponure  
go milczenia, w y born ie  jednak się zgadza z 
ochoczością. N iem có w  do biesiadowania i za­
pijania — Pow ażnie j rozbiera P. Lherminier 
stosunek związku C e l n e g o  z B e l g i ą  i H o l a n ^  
dyq, ale dziwnie zaiste przedstawia te kra,e 
jako ^ z a s t r a s z o n e  p r z e z  N i e m c ó w ; «  
z tego przestrachu Francuz i  je oswobodzić  
muszą. Dalej p raw i w iele  o objawiającej 
się teraz w' Niemczech dążności politycznćj 
anti-rossyjskićj. „Minęły te czasy, powiada, 
kiedy Cesarz Rossyjski w podróży przez Niem 
cy ła tw o  sobie mógł w y o b raz ić ,  że jest W  
w łasnym  kraju sw o im ,  gdzie Xiqżęta i W iel- 
cyXiązęta w  blasku jego się słońcowali.« Po- 
tćm chw ali  rząd Pruski, źe przez utrzymanie 
indywidualności Polskićj choć słabą zagrodę 
m iędzy Rossyq i Zachodem tw orzyć  chce , a 
•gdyby — pow iada  — Austrya w dzieran iom  
"się Rossyi nad D unajem , a m ianowicie zabie­
gom jej w  Serbii, tamę jśkąś położyć zechcia­
ła, uczyniłaby, tylko to , co jej najmędrsi 
m ężow ie  s tanu , już Xiqżę Kaunitz na konfe- 
rcncyi z Fryderykiem  VV. w  Neustadt zada­
niem sw °jcm  uznali. Na teraz — powiada — 
rzecz się skończy na układach, ale zdaje m u  
się n iezaw odną , ze pytanie to tylko odraczają 
i ze przyjdzie czas, w  k tó rym  Dunaj i p ro ­
w in c j e ,  któće on p rzerzyna, nieochybnie sta­
ną Si ę  przyczyną w o jny  między Rossyq i Au- 
stryą, na stronie którćj w tenczas całe Niemcv 
staną. 7

Słychać, że podróż Xięcia Joinville nieró­
w n ie  krótszą będzie , jak dotychczas sądzono 
i że się ani do Indy i W schodn ich ,  ani do 
C hin  nie uda. Puści się podobno w p ro s t  z  
Lizbony do R io -Jan e iro ,  skąd po cztćrotyga-' 
dn iow ym  tam pobycie do Brest albo do T a ­
lonu powróci,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 8. Października.

Korrespondent maltański gazety T i m e s  za­
pewnia, że przez Bagdad odebrano wiadomość 
iż General Pollock juź do tw ierdzy Kabul 
p rzybył i iż Afghanów pobito, T i m e s  jednak­
że za praw dę tćj w iadom ości ręczyć hie fchce, 
Sądzą zresztą, że Generał Nott d. 6. YVrześnia 
m ógł pod Kabulem stanąć.

Rossyjski Hrabia Pahlen  przybył do Lon­
dynu z  swojej cały rok  trwajacćj podróży dó 
Egiptu.

W  Sierra Leone zrobiono dla 26 kaplic da 
ch y ,  podłogi i inne z d r z e w a  składające się  
części, z samych zabranych ok rętów  n iew oliiL  
kami handlujących.

Na wielu  okrętach angielskich zastąpiono 
skutecznym środkiem używ aną dotychczas 
karę cielesną; w innego  wsadzają do beczki na 
tylnej części okrętu  umieszczonej, i ,kladq m u 
na g łow ę oślą czapkę. Z ew ną trz  beczki w y ­
pisane jest nazwisko w innego  i jego p rz e ­
winienie.

M i e s ię c  W r z e s i e ń  p a m i ę tn y  j e s t  \ y  r o c z n i ­
k a c h  an g ie lsk ic h  w ie lk i e in i  pożarami: f eg o  r* 
w  Liverpolu , r .  1802. w  tćrn samćm mićścic* 
a 1666. wielkim pożarem w  Londynie.

L ord  Jo h n  Russell korzysta z w olnego  czasu 
i zajmuje się pracami Iiterackiemi, ktćiró p r z y ­

gotowuje do druku. W y d a ł  orr już daw nie j 
biografią Williama Russell., czyli: Pami^thVri 
o mteressach europejskich po pokoju Utrecht- 
s k i m i  R istoryą ustawodawstwa angielskiego,

W  całej Anglii odbyw ają  się Teraz zapisy 
ma ących p ra w o  głosowania na w y b o ra c h , I 
przez s tronn ic tw o  ściśle są pilnowane.

Eirrninghamscy cbarfySci rozpisali zndw łr 
konfeyencyq narodow ą, która się ma odbyć 8̂ * 
" ‘rn?ln8bam. J e b  g łów nym  celem ma być* 
aby każdy męzki pełnoletni mieszkaniec angiel­
ski miał p ra w o  w yboru . P rzeciw nie  tow arzy­
s tw o  p r z e ę j ^  p r j tr>om zbo żo w y m , zawiesiło 
swe odczyty dotyczące jrgo dążności, aby od­
dalić Wszelki zarzut, jakoby usiłowało w z b u ­
rzyć n an o w o  powiaty  fabryczne powracające
do spokajności. ą

Novfy L o rd -M a jo r  L ondynu, Alderroann 
ł ju rnphery , je ł t radykalnym członkiem Jzby  
Nizszćj i właścicielem ultra radykalnego dzień* 
mke W e e k l y  D e s p a t h .  °  r
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Z ałożycie l tu te jszego  In s ty tu tu  s ieró t dla 
d z i e w c z ą t ,  K onsysto rsk i ,  R e g en c y jn y  i szkól- 
n y  R adzca Pan  D r.  J a c o b ,  k tó ry  tenże, jako 
je m u  szczególnie j drogi zakład, z p r a w d z iw ie  
o jc o w s k ą  troskliwością^ od ro k u  1828. aż do­
tychczas  u t r z y m y w a ł  i n im  k ie ro w a ł ,  opu- 
8zczając P o z n a ń ,  zdał sw o ie  p r a w a  ściągające 
®ię do tegoż  za k ładu ,  na podpisanego  Prezesa  
R e g ency jnego  B e u r m a n n ,  a podp isan i  o* 
św ia d c z y l i  s w ą  g o to w o ść  w e d łu g  sił p o d z ie ­
lania starań  o pom yślność  insty tu tu  i w y k o n a ­
n ia  sz lachetnych  z a m ia ró w  założyciela.

Z ak ład  ten  błogie okazał skutki ,  jednakow oż 
jego u trzy m an ie  p r a w ie  w y łą c z n ie  na w s p a r ­
c iu  publiczności się zasadza. A by go nie tylko 
w  obecnej ob ję tośc i u t r z y m a ć ,  lecz ile m o ­
żności s tó s o w n ie  do  co raz  bardzićj w zras ta ją ­
ce j  p o trz e b y  p o w ięk szy ć ,  t rzeba  koniecznie 
z a p e w n ić  się o s ta łych  sk ła d k a c h , i z tego 
W zględu  w y d a n ą  zos tanie do  s z a n o w n y c h  
m ie sz k a ń c ó w  miasta  P oznan ia  najuniżeńsza 
p ro śb a ,  aby dzieło  to  d o b ro cz y n n o śc i  licznćmi 
p o d p isa m i na  składki p op ie rać  zechcieli.

N a  ten cel zos taną  w nas tępnych  dn iach  li­
s ty  subsk rypcy jne  o b e s ła n e ,  do  k tó ry c h  także 
k ró tk i  w y k a z  d o ty c h cz aso w eg o  działania i o* 
becnego  stanu  In s ty tu tu  będz ie  do łączony .

" t i d y b y  l is ty  te  ko g o k o lw ie k  p rzy p a d k iem  
do jść  nie m ia ły ,  na tenczas p o d p i s a n i  choć­
b y  i najm nie jszy  d a r  dla In s ty tu tu  chę tn ie  
pr,zyjmą.«

P r z y  końcu  tego roku  będz ie  specyalne  sp ra  
w o z d a n ie  z p rz y rz e c z o n y c h  i w p ły n io n y c h  
sk ła d ek ,  jako tez z ich  użycia dq publiczućj 
W iad o m o śc i  podane .

P o z n a ń ,  dnia 12. P aźdz ie rn ika  1842.
U c u r i H i t u i t ,  t t a r t h ,  ( ę a u z .  

£Prezcs JRegeutyjny, D yrek tor. Nudkiwnoilzieja, 
(Lolauowskt. IVntiiaaiiEjL,

R eprezen tan t miasta. NadburżawtiZ-
v Ges persor ines  qu i  des iren t  avoir  u a t  gou- 
v e rn a n te  f ranęaisc son t  p rićes  49  *0 re u d re  
ch e z  Mile. P a u l i n e  M o l l ,  cjui ieu r  d o n n e ra  
to u s  les rense ignem en ts  ućcessaij**. 
h ja iso n  Vasali N r .  16.,  Tis k vi» l0 L a n d s c b j f i  
_ * Posen.

-• D n ia  20. t. m . o tw o r z o n ą  zostąnie w ie c z o r ­
n ą  m uzykalną  z a b a w ą ,  u rzą d zo n ą  p rzy ja źn ie  
p r z e z  S zan o w y c h  kilku  m iło śn ik ó w  m u z y k i ;  
UTowa kawiarnia * bilardem , 

za ło ż o n a  p rz y  ulicy W o d n ć j  pod N re m  28. na  
p i e r w s z ć m  p ię trze .  W  k a w ia rn i  tćj d a w a n ° 
także będą ;

v śn iadan ia  I wieczerz©,
składające się z polskich z r a z ó w ,  f laków, 
sarsitiej p ieczen i,  b ig o su ,  byfsztyku  i ir

hus'-
M . .. „ ¥ innych

podobnych potraw , prócz których poleca 
podpisany rozm aite, szczególniej Szczecińskie

w ó d k i ,  s ta ropolski p o n c z ,  w in a  rozm aite ,  
m ię d z y  n iem i b a rd z o  sta re  W ęgie rsk ie .  P o d ­
p isany  ma nadzie ję ,  £e S z a n o w n a  P ubliczność  
chęci jego służenia Jój d ługo  p rz y c h y ln y m  i 
l icznym  udzia łem  w sp ie ra ć  zechce.

_______ J a b ł k o w s k i .
P  r z e n i  e s ie n i e  h a n d l u .

H a n d e l  s u k n a  
H . J .  R  e h f i s c h  Sc C o m  p., 

b ę d ą c y  d a w n ie j  n a  S ze ro k ie j  u licy ,  a t e r a z  
p r z e n i e s i o n y  ( d o  kam ien icy  w d o w y  
K ó n ig s b e r g e r )  p o d  W r .  » f l .  w  r o g u  
r y n h . i i  I  u l l e y  W r o n i e c h l e j ,  p o ­
leca sw ó j  p rze z  p o k u p  na w a ln y m  ja rm arku  
L ipskim  dokładnie  zao p a trz o n y  skład w y b o r ­
n y c h  sukien k ra jo w y c h  i zagran icznych ,  b u k -  
skin i t. p. w  na jporn iern ie jszych  cenach, p ro sząc  
o ła sk a w e  i częste o d w ied z an ie  i p rzyrzeka jąc  
skore  i rze te lne  usłużenie.

D onosząc  najuniżenie j o o d eb ra n iu  w s z y ­
stk ich  m o ic h  n o w y c h  t o w a r ó w  z w a ln e g o  
ja rm a rk u  L ipsk iego ,  polecam  sk ład  m ój o pa­
t rz o n y  w  n a jn o w sze  m a te r je  na p łaszcze i s u ­
k n ie ,  j e d w a b n e ,  c o l ien n e ,  k a ź m irk o w e  i t, d.

U e r z  K ó n i g s b e r g e r ,  
na rożn ik  ry n k u  i ulicy W ro m e c k ie j  N r . 9 t .

$ l ) r o s t o n a H l e .
W  n u m e r * -  w c * o rn j« * y m  i ć j  O a i a l y  <243.1 s t r .

150L slup praw y w iersz 16. zam iast: -w  kościele 
inetrapolitaluyni- — czy ta j: »w kościele m etropo­
lita lnym ; a na str. 1502. slup lewy, w iersz 8. zamiast 
“ parafiów - czy ta j: - parafian-.____________________
Sta  u Termometru i  Barometru, oraz k ierunek wiatru  

w P o z n a n i u .
Od iln ia  9. do  15. P a ź d z ie rn ik a .

D zień. S tan termom etrii Stan
najniższy najwyższy barometru. W  iałr.

9. Paźdz.
10. a
1L *
12, -  
IS. *
14- .
13. *

+  4,0° 
.+  5,2° 
+  '6,4° 
+  5,1° 
+  3,2° 
+  0,1° 
+  3,0°

+  8,5° 
+  8,3° 
+  8,5° 
+  8,0° 
+  8,2° 
+  7,3° 
+  9,2°

28 * 1,3 , 
28 * 2,0 • 
27 « 11,0 =
27 . 10,2 .
28 s 0,3 = 
28 x 2,5 x 
28 x 2,4 x

Polud. a. 
dto. 
dto. 
dto. 
dto. 
dto.
dto.

C e » y  t a r g o w e
w micścio 

P p ł R A H I D ,

Pszenicy sżefel . • • 
Zyta , dt, ,  » , >
Jęczmienia dt. . . > . 
O w sa , dt. . ♦. . ,
Tatarki dt. * , , ,
Grochu . dt. , , , „
Zjemiaków d t . . . , 
Siana cetnar . . , .
Słom y kopa . . . , .
Masła garniec . . . .

Dnia 17. Październ 
 1842. r.

od I do
Tn. i g r . f e n . l T i l .  i , , ,  f a n .

T\
8 

28 
24 
10 
6 

17

2 ) —

22 
9 

29 
—  24


